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CZ8soplsmo wychod zi co drugą, niedziel ę. 

Obywatele Wyborcy I 
Dzieil 8 września jest ważną datą w tycJu wewnętnnem lUeczypospolitej. Jest to dzień głosowania. Da posłów do Sejmu. Z pośród 

kandydatów, wysuniętych przez Zgromadzenie Okręgowe, mamy w każdym Okręgu Wyborczym głosami swoimi wybrać dwóch posł6\,,· -
z pośród gOdnych naszego zftufanin - najgodniejszych. 

Wybory obecne ma~ szczególne 'Znaczenie. Po raz pierwszy w dziejach Odrodzonej Rzeczypospolitej odbywają się wybory bez 
pośrednictwa partyj politycznych. 

Ginący świat przeżytych kształtów usiłuje się bronić, głosząc hasła powstrzymywaniu się od wyborów. Obrażonym przywódcom 
partyjnym, którzy tracą grunt pod nogami, sekundują podszepty jawnych wrogów Niepodległości naszej . którzy zdają sobi/: ~prawę, te no­
wa Konstytucja i nowa ordynacja wyborcza jest czynnikiem wzmacniającym i ustalającym równowagę wewnętrzuą Pailstwa i dlatego zajadle 
I podstępnie zwalczaj q wybory do Sejmu. 

Spekulacji na bierności i słabem uświadomieniu szerokich mas społeczellstwa przeciwstawić musimy zdecydowtmtl akcję naszych 
sił zorganizowanych. Zadaniem naszem jest pobudzić wszystkich do wykorzystania swego prawa obywatelskiego i ","zięcia udziulu w głoso­
waniu na posł6w do Sejmu w dniu 8 września. Należy przełamtl.ć wahania niezdycydowanych, prostowa(: ijzerzone rałl:iZ8 I bahulluctwa, u­
świadomić nieświadomych. Wybory obecne są egzaminem doJrznłoś~i obywatelskiej i donioslym czynelU w budo\\ nidwie nowego u~troju 
Rzeczypospolitej. Kto to rozumie, pójdzie z pewnością do urny wyborczej. Bierność, apatja i łeni~two sq to najgorsz~ wody życia publicznego. 

Dnia S wr"eśnio głosować będą wszyscy, których serca biją dla Polski. Zawiodą się Vi swych podstępnych rachubach przywódcy 
partyjni oraz d, którym solą w oku jesl silna Polsku. Przy urnach wyborozych slanie cały' Naród, bo cornz silniejsza jest w Ntlrodzie świa­
domość, ii do wielkości, potęgi Ojczyzny Ofu~zeJ i powszccbnej pomyślności prowadzi droga żmudnej pracy, której narzędziem będ1.ie Sejm 
Rzeczypospolitej, jaki wybierz:emy w dniu 8 września. 

Komitet Obywatelski w Jarosławiu. 

Przemówienie kandydata na posła Leona Sapiehy 
Zebranie Rady powiatowej BBWR. w Jaro­

sławiu odbyło s i ę dn ia 1. wrześni a b. r. w sali 
.. Gwiazdy .... Wzię li Vi niem udział członkowie 

Komitetów miejski t'h, gminnych, kierownicy 
Kół gromad zkich, oraz miejscowi członkowie 
organizacji. 

Przedmiotem obrad były sp rawy wybor­
cze. \V zebraniU wzi ęli udzi ał p. p. kandyda­
ci na posłów: książę Sapieha i b. poseł Bur­
da , nadto b. l!Ie nator p. Garlicki. 

Zebraniu przewodnicLyl z rumienia Ra ­
dy Powiatowej BBWR. i powiatowego Komi­
tetu Wyborczego prezes jtlrosławslriego Ko­
mitetu miejskiego, p. dyr. Wondaś, który przy 
szczelnie wypełnion ej sali otworzył obrady, 
a badaj ąc im fo rmy organizacyjne, powołał 

na sekretarza p. Dzi6bkiewicza, do Prezydjum 
za ś Zebrania pp.: prez. Sierankiewicza, Dym­
nickiego, Chudego, Zieli ń ski ego Tadeusza i 
Albinowskiego z Ja rosław ia, a z powiatu pp.: 
Dra Lewandowskiego z Sienht.wy, Otowskie­
go z Radymna , Czackiego zAdamówki, Rogę 
z Bystrowic, Myczkowskiego z Jankowic, Na­
wrockiego z Ostrowa i Głogows lri ego z Tywo­
nji. Po ukonatytuowaniu Prezydjum, zagaił p. 
dyr. Wondaś obrady temi mniej wi ęcej słowy: 

S7.8o. Pańatwo t 
Za tydzi eń mamy przystąpić do urny wy­

borczej. IIby przez akt wyborczy Z8Z.:laczyć, 

te rozumiemy ducba i cel ostatnie) naszej 
Konl tytucji i pragniemy państwu ntl.8zemu 
da ć tak, reprezentację, któraby w zgodzie z 
rut.dem a pod światłem kierunkiem głowy Pań­

atwa, p. Prezydenta Rzeczpoap. rozwij ała Wiła 

pracę ultawodawczą dla utrzymania 1 utrwale­
nia potęgi mocarstwowej naauj RzeczpItej. 

W krotkim 17-letnim okreaie awego by­
tu pań.twowego Pańatwo polskie przeszło 

przez 2 fazy politycznego i ust rojowego swe­.0 rozwoju. 

Pierwsza faza do maja 1926, lo czas w 
którym po ustaleniu gran ic państwa rządy nad 
państwem na podstawie marcowej Konstylucji 
1921 r. przeszły w ręce sejmu, a stronnictwa 
czyli part je decydowa ły o losBch Rzeczypospo­
litej - - prz}czem z ll s tl. dą było wszys tko od 
państ wa, tI. wolność jednostki poczęła górować 

nad tyciem politycznem i przeks"l.ta łcać się 

w swawolę a Dawet warcholstwo. 
Doszło do tego, te stronnictwa poli tycz­

ne w układzie l anckorońskim d zie li ły się pań­

stwe m jakby zastllwem sukna i zapewniały 

sobie w pojedynczycb dzielnicach Polski wpły­
wy i panowanie. 

Parcelacj ę Polski między stronnictwa po­
lityczne powstrzym ał genialny twórca i bu­
down iczy Państwa Pol. Józef Piłsud sk i przez 
zamach majowy, zamykają<; tą drogłł tę pier­
wsz, fazę sejmowładczego okresu naszych 
dziejów. 

Druga faza dz i ewięcioletni a naszego by­
tu pań&twowego od 1926- 19m) to okree. VI kt6-
rym o losacb państwa decydowała wola ge­
nialnej jednostki ukrytej pod skromną posta­
cią ministra spraw wojskowych. Wola ta two­
rzyła i budowała pftil stwo i J ej wielkość i 
znaczenie Polski obecnej zawdzięczamy. Wo­
la ta kazała Dam szukać nowych dróg, DO­
wych form dla bytu państwowego a wynikiem 
tych .tarań były obrady nad nową Konstytucją , 

przyjęcie zlIsady, te państwo jes t najwytszem 
dobrem obywateli i te!dla dobra tego państwa 
wst.ystko poświęcić Dależy a nawet wolność 

jednostki Da ołtarzu dobra Państwa złołyć aię 
winno. Aby dać wyraz, że bołdujemy tej Z88a­
dt.ie: "Dobro Państwa najwytszem dla nas 
prawemIII , wznieśmy okrzyk: 

Rzeczpoapollta Polaka - niecb tyjel 
"Pan Prez. Rp. Ignacy Mościcki niech tyjel 

Drugą fazę istnien ia obecnego Państwa 

Polskiego zamyka uchwa lenie obecnej Ko n­
stytucji polski ej . Na podstawie tej Konstytucji 
i nowej ordynacji wybo rczej mam y wybra ć 

posłów do nowego sejmu polskiego. Sejm hm 
ma rozpocząć trzec i ą tazę istn ienie naszego 
pailstwa, fazę harmonijnego wsp6łtyc ia i współ ­

dzia łania władz państwowych, Prezydenta , rzą­
du i sejmu dl a dobra, po t ęgi i świetn ości 

Rzeczy pospol itej Polski . 
Z kolei zebrał głos kand ydat na posła, 

Leon Sapie ha, któ rego programowe I)rzemó­
wie ni e podaje my w moż liw i e do kład nem 

8treszczeniu: 
Przetywamy mobilizacj ę na fro ncie go­

spodarczym. Na wezwa nie czynników mia ro­
dajn ych, zgłasza s i ę kandydat , aby na tym 
froncie kliwie s ta n ąć . Czyni to z poczucia 
obowiązku obywa telskiego. J es t bowiem świ ę­

tym obow i lłz ki em obywatela s t a nąć na stano· 
wisku , na jakie go Państwo powoła i na tern 
stanowisku trwać. 

Od czasu ostatnich wyborów do sejmu 
zaszły w strukturze wewnętrznej P łuistwa i 
Społeczellstwa ogromne zmiany. 

Spowodował je, w głę boki em zrozumie­
niu świ atowej i polski ej rzeczywistości , Wiel­
ki W6dz Narodu, współpracowali i kontynuują 
dzieło wychowani w J ego szkole ludzie Rzą­
du. Skończono osta teczni" z partjami, z icb 
monopo lem rządzeni a. Wyborca nie będzi e już 

głosować na numery. lecz na znanych sobie 
współobywateli, którzy, tak jak on, przechodzą 
twardą szkołę kryzysu gospodarczego. Przysz­
ły zatem sejm nie będzie . sejmem suwere­
n6w lll

, którzy rozpętali w społeczeństwie nie­
naw": partyj nlł i społeczną. Będzi e tem, czero 
być powinien: izbą ustawodawczą i organem 
do radczym Rządu. Jako bezpartyjny, nie bę-

, 
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dzie wiązać się w swych decyzjach niczem, 
prócz własllego s umienia. Czek ają go 7adnnia 
olbrzym ie, zadania gos podarcze. 

Polska jest kraje m rolników. W ś wjalo­

wym kryzys ie gospodA rczym roln ik lJajwi ęcej 

ucierpiAł. Ceny produktów roln ych silnie epa­
dly, przemys łowych natomias l t rzymają s i ę 

wysoko. dzięki pol ityce kart e li. Od roku 1928 
spadła konsum cja produktów przemysłowych 

na wsi o 60%. W dod at ku bezro bocie w mia ­
stach nie pozwaln miejskiemu robotnikowi 
byc w potrzebnym wy miarze konsumente m 
produktów rolnych . 

Dljżyc na l eży do podnies ienia cen tyc h 
produktów, a to przez: 1) zarezerwowanie 
rynku wewnętrznego dla własnego r oln ika 
d rogą ochrony cel nej, 2)" wyk luczen ie pośre­

<Jnika i bezpośrednie zetknięcie producenta z 
kons umentem drogll organi zowftnia współdziel ­

ezości, w czem - jak dotąd - wyprzedzają 

nas ukraiJicy; 3) uregulowa nie kwestji ryn ku 
zewnę t rznego przez umożliw i enie naszelllu pro­
ducentowi z8s tosowłłnia się do wymogów te­
go rynku, a więc umoiliwienie eksportu. 

Nasze produk ty rolne są - niestety -
liche. R'ląd dqtyć będzie do tego, aby ich ja­
kość mogłn s ię poprawić. 

Gnębi naszego iro tnika zad/lItenie. Hol­
nik nie orjentuje się na gi ełdzie produktów 
roln ych.Sprzedłłjeje. kiedy ZIllUSztl go do tego 
potrzeba, po cenach min illllllnych często, bo przy 
uieodpowiedniej konjunkturze. ZRdłużenie ro­
śnie i zag ra ża jut Sfl mym wllrsztllto m pracy. 
Niema mowy O skreśleniu długów, ale o rozło­

żeniu iC;h IHl możliwe dla p lntniku raty i od­
se tki. 

W gospodarce światowej rolnik odgrywa 
watllll rolę. Gospodflrką świalową rządzi dziś 
prawo samowystarczalności, autarkji. Niewąt­
pliwie w szeregu organ izmów gospodarczych 
zus:ldę hl doprownd7.ollo na różnych odcin­
kach do karykhtury. Din rUlf; jednAk w od­
uiesi eniu do włnsnego producenta chleba pra ­
wo samowystarczalności powinno być świę t e . 

Kwest ja robotn icze. dzi ęki kl ęsce bezro­
bocia, ogarniającej cnły św int, sta łu się rakiem, 

Andrzej \\'ondu fi. 

Jarosław przed wybuchem w ie lkiej 
wojny światowej. 

5) 1911 -. 1914. 

Budynki pojezuickie i po Benedyk tyn ka ch 
pozostały tlOdlll własnością wojskowości i ja­
ko objekty wojskowe uległy ju ż w pierw­
szym roku wojny uszkod7.e niu lub zniszcze ­
niu, gm iml ni e m i a ła prawa 8 wojskowość nie 
miała czasll starać się o ich o dbudowę. mar­
niały więc da lej i w s ta nie kom pletn ego zni­
szczenia, jedynie jako go ł e mury, budynk i te 
po wojnie przeszły w ręce woj s k owości pol. 
s ki ej, gminll za~ gromadzonll ta k s k rzęt ni e 

gotówkę. um i eszczaną w fundacjnch mIeJ­
s ki ch, u l okowała ostfl.t ecz ni e w au st rjłlc kicb 

poż'yc7.k ach wojennych, któ re st raci".Y nieba­
wem swoj" wartość i z olb rzy miego go tów­
kow ego Illajątku pozos t ał mitls tu ty lko plik 
nic ni eznaczących dokumentów. 

Nie pośw i ęci ł ZArząd miasta t ,lIl d l1 sZÓW 
miejskich na kupno k osza r, ni e pośw i ęcił ich 
również nu kan llJizlIcję i budowę ijieci wodo­
cillgowej, choc i aż za miary taki e objnw i nł i pla­
ny kallllliZllcji i wodoc iągów l·ozpntry\vuł . 

Wprłłwdz i e Ila pluuy reg ul llc ji miasta wsŁawił 
Zarzll0 miasta do budżetu nil r. 1911 i 1912 
po 2.000 k. roczni e a lHł plany szc7egó lowej 
kanalizacji IHI r. 1913 i 191 4 po 3.500 k. rocz ­
nie, jedna k wypadki dz iejowe nie dozwoliły 

ju t nn prze prowlldzeni e kanalizacj i ca ł ego 

obsza ru miflst8. CzęściOM} budowę kan a łów 

w ul. 3 Maja, Poniatowski ego, G łębok iej 

toczącym społeczell s l wo. Mnogie tysi<}ce żyj ą 

w s tra sz liwych warunkach, wtem rozpaczli­
wem - w dodatku - prześw i adcze niu , że są 

dht pal!stwa ci ęta rem. E mi gracja jes t ni emoż­
!iwa a inicjatywa prywatna prawie żad n a. 

Parislwo nasze uważać będzip za swój oho­
w i ązek dos tarczenie prucy bezrobolnym. 
Is tni ej/lce fundusze inwes tycyjne nalety wy­
datnie powiększyć. Bezrobotni znajdą pracę 

dzięki: l ) wielkim in westyc jom, w pierwszym 
rzędzie budow ie dróg na mia rę zachodni oeu­
ropejskę, 2) motoryzacj i, której przep rowadze­
uie może dać zajęcie miljonom rąk roboczych. 
Zagad ni enie moloryzacj i jest w pierwszym 
rzędz ie p i erwszorzędoej wagi dla naszej ar­
mji, jest warunkiem jej zwycięskości . I dziś 
jeszcza w ca łej pełni mają wa lor s ł owa Na­
poleol1n, te prawdopodobiell stwo zwyci ęstwa 

jest iloczyuem rozporządza l nych mas i szyb­
kości ich ruchów. 

Niezmiernie d oniosłą rzeczą dla naszej 
gospodarki, jak i kwestji bezrobocia, jest sprll­
wa regula cj i rzek. Nasze rzeki niszCZ!1 coro­
cznie tys i ące hektarów ornej roli i to często 
najbard ziej warlościowej. ł tu jest ogromne 
pole do inwestycyj. 

Niemniej ważnem jest również zagndnie .. 
nie elektryfikacji i uporządkowanie naszyc h 
miast. 

To wszystko jest do zrobienia . .JeŚli 

weiniemy s i ę do tego, znik nie bezrobocie. a 
mający zarobek robotnik s tani e się wHrtościo­
wym konsumentem ro ln ika. 

I Ubazpieczel1 in społecz n e są podst llwll 
bytu robotniku . Do niedawna part je rZłldziły 
ubezpieczelnillmi, czy niljc z nich Illlrzędzie 

swej polityk i i zatrudninjąc personel wedle 
kluczn partyjnego, a nie wedle potrzeb insty­
tllCyj. Stąd droga bard'lO admi nistracja a pła­

cąca składki ubezpieczeniowe warsztaty 
pracy, były przeciążone świndczeniami. Gru n· 
townej reformie ustawy ubezpieczen iowej po­
święca Hząd cał'l swą uwagę. 

Nasz roczny nnluralny p rzyrost ludzko­
ści wyraża się cyfrą 400 tysi ęcy. Nawet przy 
najradyka ln iej pomyś l anej reformit! rolnej, 

i Przygrodzia odduł Za rząd minsta firmi e .Al. 
Świetlik a za kwotę2 1.000 k. We własnym za­
rząd zie przeprowadz i hl gmina kana liza cję ul. 
Parnej do ul. Paniel1skiej i na lem budowa 
siec i kan alizacyjnej miłt sta zestała prze rwnIlu. 
Na ż1łdal1ie w łaśc i cieli dom ów w 1l0WOPO­
wsta/ych uli cach KiliJi ski ego, ]{o śc iuszki , Ra­
cławickiej, Parkowej i Kraszewskiego - pT7.e­
prowadzenia kanalizacj i tych ulic - uchwaliła 

l{ada w r. 1913 przystąpić do sknnal izowa nill 
tych ulic, o il e w l llśc i cie l e dom ów przyczy n ią 

się w 500/0 do pokrycia kosztów kanalizacji. 
Poniewfl1. o si1lg n ięc i e zgod y w tei sprawie 
m iędzy Zflrzljdem mi ast a a wtnści c i e l ll m i do­
mów natrafiło na trudności, kHnH li zacja tyc h 
nowych uli c w ty m czasie nie doszł a do 
s kutku. 

Rów ni eż s pTłłw a budowy wodociągów 

w tym przedw ojennym okre~ie nie wie le posu ­
nęła się nnpr r.6d. Wprawdzie Zftrząd miastu 
wstawi I do budże t u Uli r. 1912 kwotę 10,000 k. 
na budanie wody dla przyszł ej siec i wodo­
c i ągowej, lecz wyniki badali nie zadowoliły 

ZArzą d u millsta , gdy t nie o l w ierllły moż l iwo­

ści rych lej budowy wodocillJ~ów dlH miaslll. 
Źródła na Mo krej były za słabe do zas il eu ia 
sieci wodociągowej, w pob li żu miasta nie by­
ło obfitszych iróde ł a wody ze SlInu, nawet 
filtrow anej, ni ech cia ł Za rząd miasta , mnjąc 

d oskonałą wodę w studniacb miejski ch, odda­
wać do użytku miesz ka!J com miasta. Zaognia­
jące się co rHZ bnrdz iej s tosunki polit yczne 
i coraz widoczni ej wys tę pujl.l ce antagonizmy 
polityczne i ek ono micz ne nakazywały ostroż· 

ziemi wystarczyć nie może. Wyłania się za­
gad nienie ek spanzji. Przed nami slo!ą watkie 
'l.ada nifl kolo njalne. Przy rl/zdzia le kolonij po 
wojni e ś wiatowej zasta li śmy pokrzywdze ni. 
Afryka jest częśc i ą świntn , w któ rej is tni ej ą 

dla Ilas możliwości kolonju lne. Mówća był 
w Afryc e. a dośw i adczeniami swoimi tani zdo­
byłemi mógłby służyć ' Rządowi. 

Jesteśmy zadłużeni Procenty, od poży­
czek trzeba było płacić. Więc zawie ra l iśmy 

tra ktllly handlowe, b. często niekorzyst ne. 
Eksportowa liśmy za bezcen. Róini cę cen płll.­
cił konsument , co wywołało drożyznę. Dro­
tyz na znowu zmn i ejszyła konsulllcję, szcze­
gól ni e na wsi. Traktaty hl'llldlowe nulety zmie­
ni ć. Niech nas kons um ent SpOŻyWA wiele i 
tanio. 

Jest jeszcze jeden z ważki ch powodów 
kryzysu gospodarczego. Jest nim zanik mo­
ralności społecznej. Ludzie przyjmują zot)Q­
wi ązan i a, wied~c 7. góry, że się z nic h nie 
wyw i ąt.ą. Shld zupe łn y upadek zaufa nia czło­

wieka do człowieka. Malwersacje i kradziete 
na porządku dziennym. \V roku Hł33 sześćset 
tys i ęcy polskich obywate li było prAwomocnie 
skazanych, a więc co 120 obywatel miał wy­
ro k sądowy. Te n stan rzeczy musi bezwftrun­
kowo ustać. Domagać s i ę nalety Zft te prze­
stępstwa doraźnej sprawiedliwości. Dążyć musi­
my do powrotu do znsad elyki ch rześcij8Jlski ej. 

Mimo wszyst ko nie n ależy I1llrzekn C. Ta 
s kł onność do c i ągłego narze kan ia jest dzie­
dzictwem okresll niewoli, spadkiem po rZll­
dach zabo rców. Pumiętajmy, że obudziliśmy 

s i ę po 1112 wiekowej niewoli, że przeszed ł po 
uas hu rnga n wojny świlltowej, której terenem 
by ły w znacznej mierze Ilł! sze zie mie. Że wy­
niszczył nas światowy kryzys gospodarczy. 
U nas, w porównaniu z innemi pań stwami , 

nie jest najgorzej. Przyjrzyjmy się prawdzie 
Rosji Sow ieckie;, Włochom, gdzie imperjali­
styczne zachcianki dyktatora pędzą miljony 
na zat ratę do skwarn ej Afryki , lub choćby 
niby libe ralnej Fraucji , która przeciwko wła­

snym zrozpaczonym ouywatelom wysyła puł­

ki Illurzyilski e. 

ność w dysponowaniu funduszam i miejskie­
[ni i sk łoni ły Radę [ńiej skll do odłotenia 

wielkich planów inwestycyjnych tj. wykolIcze­
nia budowy ka nałów i zaprowadzenia sieci 
wodoci ągowej na pó ź n iejsze cznsy. 

\Vięcej zastrzeżeń, niż gospodarka Ciuan 
sowa i in westycyj na Ill iejs ka budziło uStOSllll­
kowunie się Zarząnu mi as ta do ówczesnych 
prl\dów i dążeń społecz6li stwa pols ki ego. 
W spo łeczeilstwie ja ros hl\vs ki em widocz ne 
było w tym okres ie pew ne ne r wowe podnie­
cenie, gocilcz kowość poczynIl Ii i wzrost uczuć 
narodowych, objawiający się w obchodach 
['ocz ni c narodowych, roczni c urodzin czy zgo­
nów naszych poe tów, mętów s tllO U i bohale­
rów [l arodowych, w s tworzeniu organi:uH:yj o 
cha rakterze wojskowym, w organizowan iu Zł!­

wilłZków !l rmji polsk iej. Prócz coroczn ie obcho­
dzonych rocznic powSIM\ na rodow ych i kon­
stytu cj i 3 Maja, u czc iło społeczeiIst wo polski e 
w J a rosła wiu uroczystośc i obcbodami: w r. 
1912 - s luletnill rocznicę urod zin Z. Kra siiI­
sk iego, stuletnilj roczn i cę śm ie rc i Hugo na Ko­
łłątaj a i trzechsetną rOl'zn i cę zgonu ks. Piotra 
Skl-l rgi, w r. 1913 - pi ęćdz iesięcioletnią rocz­
nicę powstania styczniowego a w r. 1914 s tu­
let n ią r oczn i cę ~ JIli e rc i ks . J ózefa Poniat ow­
ski ego. Rada miasla poparła wprAwdzie urzą­
d'le nie tye h urClczystości narodowych, ud zie ­
laj ilc od nośnym komitetom zasiłków pienięt­

nych, jednak Reprezentl\cja miasta i HHd a 
miasta gremialn ie i oficjalnie w uroczys to­
ścinc h tyc h nie belIły udz i ału , Za rząd miasta 
rocz nice i uroczystości Ilarodowe uagatelizo-
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Mamy natura lne zasoby. Ziemia u nas 
t yzDa, 8 pracownik zdolny. WS1.8k Ford uws­
ta polski ego pracow,lika 1.8 naj zdolniejszego. 
Nasz ko rpus u rzęd n iczy, ch o ć Ii cbo płat ny , 

daj e dowody wielk iej ofiarnośc i społecznej, 

• a polska kobiełtl. kt óra w decyduj ących mo­
mentach historji nuszaj, brała tywy udzi ał 

w sprawach, pi e rwszorzęd n ej wagi, nie obni­
żyła i dziś swej p a rłrjoły..:znej tętyzny. 

Czekają naiJ wie lkie zadania, a le im po­
dołamy. Współpracujemy z Rzqdem, który 
wyszed ł ze szk o ły Mn rSZllłka Józefa Piłs ud­

skiego. Słaniemy twardo przy ty m Rządzie i 
7.wyci ętymy. 

Po prze mówieni u ks. Sttpiehy , przyjętym 

przez zebranych powsucbnym ap lauzem, 
'Udzie lił Przewodn iczllcy gło su , senato row.i, 
p. Ga rli ckiemu. 

Nawiązując do zor nej i omawianej na 
łamach naszego pisma próby bojkotu wy borów 
przez opozycj ę , s t w i erdzi ł mówcll, te ta nie­
zgoda co do aktu wyborrzego da się wyja ­
śni ć, a koni eczn o ść masowego udzi a łu w wy­
borach dowod nie u za sadnić krótkim przygl ą ­

dem naszej historji. Obecne wybory są nie­
wątpliwi e watny m aktem poli tycznym, a u­
dzi ał w katdym akcil) politycznym jest robie­
ni em his torji. Wię c tikIem histo rycznym jest 
głosowan ie, w prl ededni u którego stoimy, 
Kto ma racj ę wobec historji, rząd czy opo­
zycja? Zma rły M !trSlałe k powtarzał często 

sło ..... a Na poleona , że we wszystkich momen­
hlCh rozstrzyga .. refl i ność rzeczy", rzeczywi­
stość spraw. Uży teczny m mężem staDU może 
być tylko poli ty k real ny, a nie teoretyk. 0 -
bec;ną kon stytucję i obt:lc llą ordy n ację wybor­
czą tworzy li po litycy realni. Więc _ do ich 
dz ie ła rcalnie musimy s ię u stosunkowa ć. Wi ęc 

trzeba w'l iąć pod rozwagę wszystko co w dzie­
jach nlłszy ch by ło 11 ;ISZ;\ mocą i na szą sła­

bośc i ą. W i ęc na puód nllsze po łoże ni e poli ­
tyczno-geograficzne, różni ce populacyjne mię · 

dzy nami a sąsi adem wschodn im i zachodn im, 
fakt ś red niej zamotnośc i naszych ziem w 'Ł3-
soby nat ura lne. '1'0 są wat ki e argumenty przy 
pytaniu, jak rządz ić Rzpltą . W grę wchodzą 

wał , a interpe lacja' Piotra Malinowskiego na 
Radzie miejski ej w r. 1913 - .dlaczego Za­
rząd miasta nie ill uminował budynku Ratu­
sza z okazji rocznicy 3 Maja" - była wy­
mowaym stwierdzeniem, że Zarząd miasta był 
od uczuć, dążeń i nastrojów społe,czeństwa 

polskiego daleki i że obchody i uroczystości 

narodowe l ekceważył. 

Okazywał natomiast Za rząd miasta swe 
lojalne i wiernopoddańcze uczucia przy uro­
czystościach i rocznicach państwowych i 'dy­
nastycznych, brał w uich oficjalnie udz iał a 
Rada miasta 'Ł okazji ta kich uroczystości u· 
chwal a wi ernopod dańcze adresy do tronu 
i oświ adczała gotowość słutby i pracy dla 
IllQnarcbj i i dynastji habsbu rskiej . 

Na tem tl e wyra ża nia pl'Zekonań poli­
tycynych i uczu ć narodowych wytwarza~ s i ę 

po r. 1911 przedzi ał między społecze ństwem 

polski em a Rep reze n tacj ą miasta. Podczas gdy 
społeczeństwo a zwłaszcza młodz i e t us u włl ła 

się coraz bardziej od wyrażen i a loja l nośc i 

wobec państwa i dynastji, a coraz częśc i ej 

i dobitniej man ifestowa ła swoje uczucia idą· 

że nia na rodowe i ni epod l egłośc i owe, Za rząd 

miasta tkw ił nadal całkow ic i e w l ojaliźmi e , 

dążeń młod e~o pokolenia n iechc i a ł , czy ui e· 
mógł zrozumieć a przeto pogłębiał p rzed zia ł , 

jaki się od wystąpi enia ks, Płach etki między 

Zarządem miasta a społeczeiJs twem polski em 
wytwarzać począł. 

Myśli i dążeni a szerzo ne w pierwszycb 
latac h XX stulecia przez .. I'Modll Po l s kę " 
7.IUljdowaly t ywy odgłos w sercach u-

nadto pewne imponderabilja, trudn e do uJę­

ci". Na imi ę im historja . Po lilykn bez I}istorji , 
to astronomja bez matematyki. 

Historja uczy nas, t e sąs i adując z 2-1113 

2aborczemi potęgam i , dawali śmy sobie z nie­
mi ł ak długo radę, jak d ługo mieli śmy s il ny 
rząd . Nie wolno na m zatem - po tukiem do­
świadcze n i u - pow tarzłłć starych błędów. 

A is tniało już takie ni ebe zpi ecze ństwo. Le­
dwośmy odzyskali n i epodl egłość, popadliśmy 

byli w błędy zdegenerowanych po lityków na­
szych z XVII i XVJ[I stu lec ia. łhądy p!'l rtyj­
ne sprawiły, że z począt kiem 1926 r. groziło 

nam s toczenie s i ę w pr7.epa ść. Na wschodzie 
grasowa ły bandy dywersyjne, na zewnątrz 

stracili śmy opinję , a na wewnąt rz "przy tom­
ność gospodarczą". 

Byliśmy w poło żeni u Polski historycznej 
u schyłku jej istnieni a. Genjusz Marszałka, 

telazna energja wycbowenyc b w Jego szkole 
polityków, zatrzymały na poc hyło śc i rydwan 
naszej historji. Dzi ęki nim, zrozum iał naród 
wymowę dziejów Polski przedrozbiorowej. To 
zrozumienie u siłuj ą zmąci ć wr.rcbo lscy poli ty­
cy opozycj i, któ rych pamięć hi sto ryczna nie 
sięga do czasów naszej świ etności , do czasów 
silnego rządu , dobrego budże tu i silnego woj­
ska, al e do czasów zaniku instynktu obywa­
telski ego, do epok i upadku pali stwa . Dawne 
wa rcholst wo próbuje dziś podnieść głow ę. 

Daremnie. Zdrowy insty nkt s połeczny zwy­
cięty . 

Dalszy przebieg zgromadzenill podamy 
w nastęonym numerze. 

• • • 
Ag e ncja prasowa Iskra poda je nas t ę · 

pujący tyciorys kand ydllta' na posła z ok rę­

gu .M 74 powiat Przemyśl, Ja rosłłłw , Ja worów: 
Leon Sapieha lat 52, roln ik z wyższe m 

wykształc eniem , prowad zi włas ne gospodllr­
stwo rolne w Kra6ic~ llie powiatu przemy­
skiego. W woj nie światowej brał udział jako 
oficer armji austrjacki ej a po jej za kOllczeniu 
i odzyskaniu nie podległości jako ofice r polski. 
Był dłu gi e lata prezesem miejscowego zwi ą7.-

mysłach młodz i ety. W czasie, gdy starsze po­
kolen ie w Galicj i tkwiło jeszcze za twardzi ale 
w poglądac h polskich stronnictw po li tycz­
nych z kor'i cn XIX stulec ia, młodzież, owiana 
nowym duche m, poczęła tworzyć tajne zwią7.ki 
i organizacje ni epo dl egłościow e i staw i ać 

wa l kę zbrojną o Pol skę jako główny cel swo­
ich dąttl ń . Za wpływem młodz i eży z królestwa, 
przybywnjącej tłum ni e w czasie bojkotu s2ko­
ły rosyjskiej do szkół polskich w Ga licji, po· 
częły powstawa ć najpierw wśród młodzi ety 

akademickiej a póź n iej i mł<.ldz i ety szkół 

średnich kółka i z wią'Łk i niepo dległośc i owe, 

wciąglłjące w swe s7.eregi coraz li czniejsze 
za s tępy m ęsk i ej a póiniej i żeń ski ej m łodzi e­

ty. K l ęs ki Hosjl w wojnie z Japonją i rewo­
lucja w kró lestwie przyczyniły się do spo l ę ­

gowania tych dążeli ni epod l egłośc iowych 

wśród m łodzieży. 

W ty m ruchu n i e podległościowym mlo­
dz iet jaro sław ska brała czy nny, częst o przo­
d ujący u dział . M łod zież jarosh\wski ch szkół 

ś red.! ich nie była austrofilsko usposobioną, 

liczne prt.:y klady z tycia t~j młodz i et.y l ) na 
co innego wskazuj ą ; r.zęsto z a pędy tej mło­
dzi eży trzeba było hltmować, po s tę pki jej 
przedstawilł ć jako dz iecinne wybry ki, aby 
ni edopu śc i ć , by przez pozvrne uczn iowski e 
bohaters two, losy i przy szłe t ycie jednostk i 
lub grupy młodzieży zos ta ły zwich n i ęte. 

Grona nauczycielskie obu szkól śred n ich 
-~ 

') Kelęga pamlqtkowa sa lecia glmnllzj um w J •• 
ros ław l u - Prllea niepodległościowI! młod 'l. i ety Klmn. 
larolllawakiego, J.roalaw, 1934. 

ku oficerów rezerwy w Przemyślu, obecnie 
jest viceprezesem Towarzystwa Przyj aciół 

Zw i ąz ku strzeleckiego oruz prezesem powiato­
wego odd z i ału F'ederncji Polski ch Zwi1lzków 
Obroń ców Ojczyzn y w Przemyś lu , za męs two 

okaza ne na polu walk i odznaczony zos lał 

krzyżem Walecznych. 
Do tego komunikat u ze· swej s trony do­

dajemy, t e p. Sapieha całą woj nę pol ską od­
był na froncie, z czego w roku 1920 jako do­
wódca szwadronu 8 pułku jazdy w dywizj i 
konnej gen erała Rómla. Ze s ł użby jego w tej 
dyw i 'Łj i długi e lata k rąż:vł wś ród żołn i e rzy 

dywizj i epizod z brawurowej szarży szwadro­
nu p, Sapiehy na j azdę Bud iennego pod Kry­
sty nopolem, gdy to dowódca t rzymając w obu 
rękac h browningi, prowadz i ł swój s~wndron 

do ata ku na nieprzyjacieln . Bohaterska tn 
SZll rta sz~adronu Ulnotliwil a p rze łam a n ie 
frontu bolszewicki ego i dalszy ich odwrót 
z ziem po lskich. 

• • • 
We środ'2 du ia 4 wrześ ni a odbyło się 

przy dutem współudzi a l e reprezentów wszyst­
ki ch miejscowych organ izacyj, stowarzysze ll , 
ugrupowani w sali Rady mit:jskiej zebranie 
oby wa te lskie, Po zagajeniu tegot przez p. dyr . 
Wondas ia, któ ry w dłotszem przemó wieniu 
zobrazował sytoacj ę przedwyborczą w mieści e 

i powiecie, wywiązał tt s i ę d tuższa dyskusja 
w której zabie rali głos między innemi PP. bur­
mis trz inż . S i erłm kie wi ~z, .Dr. Scbor, prze~ 

wodniczący gminy wy znaniowej, p. radca Haut, 
dyr. Nar towski, dy r. Chudy, dyr. Sierpniewski, 
sekretarz Harlender, Dr. Siara, p. Jłl roszy llski . 

Po dyskusji u ęhwa l ono je dnogłośn ie tekst 
odezwy do l ud ności, k tó rą podaj emy 
na naczelne m miejscu dzisiejszego numeru 
naszego pisma. 

• • • 
ChłopI głosują, czego dowodem lic7. ne 

zebrania w gminach jak Roźw ien i cy, Chłopi-

nie grzes7.y ły ró wnł"et nad miernym lojalizmem. 
Z gron tych pochodzili wybitni pracownicy 
na polu pracy wycho wawczej , społecz n ej, 
kultura lnej i obywatelski ej ja k dyrektorowie: 
May, Wójcik, Rychlik - katecheci : ks. Woj­
nar, ks. Czopor , ks. Lis iń ski - profesorowie : 
ZieliJiski , K łodzi ńs ki , Piątko wsk i, Podgórski, 
Wołek, Kantor, Missona, Go net, Ostrowski, 
Wondłlś, Wojtanowicz, Wiśniowsk i , Skarbow­
ski , Kaniak i t. d., któ rzy cieszy li s i ę znacz ­
ną sympa tją młodz i eży i na ki erun ek jej wy­
cho wania wywierali wpływ znaczny. Często 
jedna1c. młodzież szła włas n e mi drogami , ni e 
ogl ąd otjąc s i ę na swych wyc howawców tt na­
we t na rodziców, c hoć rodi icnmi ty mi byli 
wysoko w hiera rchj i społec7.Uej w Jaros ław i u 
pos tawieni urzęd nicy lub profesoro wie. 

Prądy nurtuj ące wśród mło d z i eży s zkó ł 

wyżs zych i średnich zn ajd owały sw OJ wy­
kładnik w śród mlodzie ży szkó ł j arosławskich . 

Prądy te uwidacznipły s i ę w za kładaniu kó­
łe k nau kowych, samokształcen iowych i ni e ­
podległościowyc h . W tym ruchu młodzi ety 

widoczne były dwa ki eru nki - narodowy 
i socjalistyczny. INarodowy od łam m lodz ieży 

skup iał s ię około pisma młodziety "Teka " fi 

socjalistyczny około .. Promienia". Celem pierw­
szego kierunku było unarodowienie szkoly 
pO lsk iej2), ce lem drugiego przygo towanie mlo · 
dzi e t.y, do wal ki w obroni e praw ro hotnika, 
do wal ki 'Ł uci skiem po li tycznym i do walki 
o wyzwolenie narodów. 

Pierwsze org8Uizllcje młodziety j a rosław ­

I) Hulewier.: Udz i a ł Galicji w walee o szko lę po l8ką. 

• 
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caeh, Kaszycach , Cieszacinie, Szóws ku, Wią­

zownjey i innych. Na zebraniach Iych, pny 
bardzo licznym udzial e chłopów - podcjmo­
wane są uchwały w ki erunk u masowego wzię­

cia ud z iału w głosowaniu. 

Prenumerujcie "Gazetę Jarosławską". 

. 

Zegarmistrz Rytownik 
wykon'uje wsze lkie prace zegarmis trzows ki e 
i rytownicze (grawerski e) - w y k o u a n i e 

I 
dokł adne i gustowne 

Stanisław Popiel uch 
jaro,I .. , ul. Grunwaldzka I. II. 

Jak należy wypełniać karty wyborcze. 
W g łosowa niu do Sejmu WHŻn /\ rol ę od­

grywa karta wybot'cza. 
Ku rtę t ę - jak wiadomo - wręczy każ· 

demu wyborcy przewodniczący w lokalu ob­
wodowej komisji wy borczej bezpoś rednio j>ned 
gło sowaniem. Wy borca musi pmniętać, że ty l­
ko la karta jest ważna - głos złożony na 
każdej innej karcie jest ni eważny, prze pada. 

We wszystkich obwodach karty wybor­
cze będą zupe łnie jedn akowe. Zrf' bione o ne 
będą z bia łego p!l pieru i opatrzone p i eczęci ą 

okręgowej komisji wy borcz.ej. KHżda ka rla za­
w i l:lrn ć będ z ie : numer i nazwę okręgu wybor­
czego, oraz numery Porz1ldkowe, imionn i naz­
wiska kandydatów na po słów w takiej ko lej­
n ośc i , w jakiej zosta li umieszczeni na li ści e 

kancłydntó w. 
Obok knMego na zwiska k /l nd ydata znaj ­

duj e s ię okienko. 
W tym lo okienku wy borca stawi ać bę­

dzie kre ski przy d wóch nazwiskach ty ch kan­
dydatów, którzy budzą w nim najwięcej zau­
fa n in. W kaidem oki enku trzeba postaw i ć tyl­
ko jedną kreskę. 'l'u zaznaczyć nal eży, że kre ­
ski mogą być postawione w roztn &ityeb ki e­
runkac h, a nawet zamiast kresek mogą być 

postawione j aki eś inne znaczki - byle po je­
dnym w okienku. 

Trzeba pamiętać, że każdemu wyborcy 
przysługuje prawo oznaczenia ty lko dwóch 
kandydatów na k8tcie wyborczej. Jeżeli w i ę c 

ktoś będzie nas namawiał do posLawienia kre­
sek przy więcej, niż dwóch nazwiskach -- lo 
jest naszym wrogiem, bo chce, żeby nasza 
karta wyborcza została unieważniona, a te m­
samem, by nasz głos przepadł. Oznaczenie 
bowiem więcej niż dwóc h ka ndydatów powo­
duje ni eważność takiej karty do głosowania . 

Jeśli wyborca zak reś li na karcie wybor­
czej nn zwi sko tyl ko jednego kandydata, wów­
czas karLa jest ważna, ale liczy się, że wy­
borca ty lko na jednego pos ła głoso\\ ał, a więc 
traci w len sposób drugi głos, do którego był 
uprawniony. 

Natominst , jeżeli wyborca odda kartę wy­
borczą niewvpełnioną , to jest przy żadne m 
nazwisku ni e postuwi kreski, to nie oznacza 
to wca le, że na nikogo nie głosowa ł. Kar ty 
bowiem pus te będą li czone tak, jakby wy bor­
ca oddał swój głos na kandydatów, umiesz ­
czonych na pie rwszem i d rugiem miejscu lis­
ty, wydrukowanej na karcie wybo rczej. 

O ty ch wszyslk ich rzeczach kaźdy wy­
borca musi dobrze parniętnć w d niu głosowa­

nia. Bo wybory to. zawsze żerowisko dla roz­
lIla itych fałszerzy warehołków, ktllrzy ludzi 

tuma ni ą i chcą ich :gło s u pozbawić. Najważ­

niejszem jest, żeby wybo rca nie brał od niko· 
~o żadnych rzekomych kart wyborczych, gdyż 
jedyne ważne kart y wyborcze wręczane będą 
tylko przez przewodnicząr:ego obwodowej ko· 
misji wyborczej przed samem głosowaniem. 

Głos złożony na k ażdej innej karcie - jak 
już mówi U śmy - zos Ła ni e un ieważniony .. 

Nie wolno leż s i ę da ć namówić na ozna­
czenie na karcie wybo rczej więcej, niż dwóch 
ka nd ydatów, bo i wtedy głos nasz przepadnie. 
A nie możemy pozwolić, żeby oasze, zagwa· 
ranto we Konstytucją uprawnienie do wyborn 
po słów na Sejm miało ~zost ać zmarnowane z 
powodu ź l e wypełnionej ka rty wyborczej. 

K. B. 

ROlnicy! 
l)rzygotowuJcie swoje zaprzęgi bo dnia 
27 IX. 1935 r. odbędzie się w Jarosławiu 

"D z i e ń K o n i a" 
w którym to dniu katdy z Was będzl~ 
miał motność zdobyć nagrody plenlę:lne 
lub tei dyplom za 'staranne utrzy· 
manie zaprzęgu t. J. za dobrego 
konia, dobrą I dostosowaną uprzęt, 

dobry wóz, oraz zo umiejętne powoienle 

Dobry kOl\ - uprząt l wóz 
to chluba właściciela. 

Blltsze szczegóły podadzą aUsze. 

-
WSZELKIE środ ki do k O sm e t y c z n e i farby 

wody mineralne krajowe 

Droguerja FELIKSA WOJCI'ECHOWSKIEGO i zagraniczne 
poleCI! 

skiej w latach 1883 - - 1909 h o łd o wały kie­
runkowi narodowemu n przodującą ro lę w or­
ganizowaniu młodz i eży w owych lalach ode­
g rali : Slan. Szpuczy ll ski , Feliks Młynarski, 
Stan. Szpetllar, Andrzej Skowro nek, Sta o. Sa­
sorski i Zyg. Mirty flski. 1

) 

W r . 1909 nastąpił wśród młod z i ety ro­
zła m. Część młodzie ży pozostol a przy kil:lruo ­
ku narodowy m, część przyj ęła zus ady pisma 
młod z i eży "Ztłtzewi e " , stawiającego jako głów­
ny cel przygolo wtl nie młodzi eży do wn lki o 
n iepodległość Polski. 

Przodującą rol ę w ru chu zarzewiackim 
młodzieży j a rosławs ki ej odegrali \Vł . Gaweł, 

Kaź. Ryzifl ski , J lln JJ arlender, Prymon, Fr. 
Socha i inni , t worZtlC taj ne kółku niepodle · 
głościowe l obudzaj ąc ruch - zarzewiucki 
wśród młodziety szkół średni ch . Organem 
tego odłamu mło dzi eży było wychodzące od 
r. 1909 pismo młodzi ety DZarzewie" i wyda­
,"'!w e przez młodzież J aro s łuwsk ą w łas ne 

pismo "Ojczyzlla, lIuuka , cnota".2) 
Pozo stała po rozłamie przy ki erunku nn­

rodowym młodzież poddułn rewi zji swój pro­
gra m i przyjętn również U L cel swej orguni­
znr::ji przygotowtll1ie swych członk6w tak pod 
względem teoretycznym jak i praktycznym 
do walk i o woluość Polski. 

') KsięjZ:l pami qlkow:\ 50-leci a gllJln. w Jarosłs ' 

wiu. Praca nIepodległościowa młod :/.:. gimn. ja roBIRw, 
sklego w OpTIIcol\' !l oi u ks. St. S:/.: potn~ra I Jana II sr­
londera. 

' ) Jan Hllrle nder : Praea niepodleg łośc io l\':l lII ło· 

d:/.:let,y gimu. j:. roslllwsl(iogo w IllttICh 1908 - 19 14. 
Kllltga pIl1ll1lllkown 50 lecln glmn. \V JarosławIu . 

Tak zarzewiacki jnk i narodowy ki e ru­
nek miały WŚród młodzieży juros ławskiej 

swoich zwolenn ików. Oba ki erunki tworzyły 

tajne zwillZki, oba rozwijały pracę ko nspira­
cyjną i organ izacyjno· wojsk o wą. Kierownika­
mi prucy konspiracyjnej wśród młodzieży za­
rzewiacki ej by li w r. 1909/ 10 Wł. Gaweł, 

19tO/ l1 i 12 E 'Jward Argasiński , 1912/ 13 A­
dam Gruca II w r. WI3/ t l Fr. Sudo /. Narodo­
wej organizocji młodzieży przewodzi li w r. 
1911/ 12 SI. Siara , 1912/ t3 Roga a 1913/14. 
Hej nosz. 

Praeu orgttui zllcyjllo-wojskowa młodzi e ­

ży skupiła się w tajnej organizacji, wzorowa­
nej Ila skautingu angielskim, w t!ljnej druży­
nie barcerskiej . Drutynu la dla uczczenia pa­
mięci bobutera z powsllln ia listopadowego, 
stycz niowego, Dyonizego Czachowskiego, przy ­
ję ła. nazwę druźyny skautowej im. Dyoni zego 
Czachowskiego. Orgtluem drużyny były .. Za ­
sady organizncji skautingu Bodell -PoweJt a" 
tłumaczone przez Andrzeja Ma lkowski ego. 
Ki erownikami tej tajnej dru1:yny harcers ki ej 
byli w r. 1909/ lO Kaz. Ryzi"lski . 1910/ 11 Jan 
Michulik tl w r. 191 1/ 12 Rej muud Kawalec. 
Ponieważ zllsad y wychowawcze skautingu 
wpływuły nadzwyczaj dodatnio na wykształ­

cenie umys łu , cha rukteru i s prawności fizycz ­
lIej młodzieży, taj na o rgauiz!lt'ja drużyny har­
cerskiej by ła przez grona profesorskie ni e· 
tylko tolerowaną nie nawet popie raną i pole­
ca n ą młodzieży 11 władze szkolne ga licyjskie 
za li czy ły w r. 1912 harcerstwo do organiza ­
cyj dozwolonych, uzaletuinj1lc wa tępownnie 

do d rużyn harcerskich od zezwolenia rodzi­
ców uczniów i uczen ic. 

Kiedy Polski Związek wojskowy poiecH 
w r. 1911 tajni e dzi ałającym na pro wi ncji 
zwhlzkom młodzieży przejść pod komendę 
Sok oła, lakadem icka młodz i eż na tere nie Ja­
ros ła w i a zasiliła mi ejscową Sokolą drużyną 

strze lecką, w ćw i cze niach tej drużyny brała 

czynn y udział i w sk ładzie tej drużyny po 
wybucbu wojny weszła w skład drugiej Kar­
packiej Brygady Legjonów Polskich. 

Jaros ławska druży~a hnrcerska wskutek 
roz kazu Komisji Wycho wania fizycznego Pol ­
skh~go Zwil.lzku wojskowego z l /X I 1911, 
wciel ającego orga n izap.j ę s kautową do soko­
li ch d rużyn slrzeleck ich, przeszła pod opiekę 
i kierownictwo S9koła. Kom endantem tej dru­
ty ny, li czącej wówczas 3 pluŁony, każdy po 
a plltrole, zosta ł z ramienia Sokoła Adam 
Rzepecki, zastępcą zaś komendanta z ramie­
mieniu młodzieży SI. Kll ż ni arz . Odtąd praca 
w d rużyni e harcerski ej popierana przez gro· 
na profeso rski e i przez Wydział Sokoła roz­
wijała się zupe łn ie swobodnie, cboc iaż na· 
rl.UCOIlIl harl.ferstwu opieka krępowała samo­
dzi elność młodzieży a praca w drużyni e nie 
wzbudzu ła już li młodzi eży ljkiego jak po­
przednio zapału. J ednak materjalne poparcie, 
jaki ego doznawała odtąd drutyna, zezwalało 
na naletyte wyszkolenie zastępowycb i plu­
tonowych, nu odbywa niu ćwiczeli i musztry 
w terenie i na zaopatrzenie drużyny w ko­
nieczny sprzę t skautowy. 

C. d. n, 
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Oko W oko Z komisją wyborczą. 
Jut. ni e.wie le godzin dzieli nas od S-go 

wrześn i a br. tj. dnin głosowania do Sejmu. 
W dniu tym wyborca - lo jesl katd}' 

obywatel, kló ry UkO ll CZy l 24 lata - ud a się 

do komi sji wyborczej w Iym obwodzie, w któ­
rym zosb!. ł wpison)' na lisIę wybo rczą. Katcty 
będzie mó~ł i§ć w porze d la s iebie n!ljdogo­
dniejszej, gdy t. obwodowtł komisje wyborcze 
czynne będą bez przerwy od godzi ny fi -ej ra­
no do godziny 9-ej wieczór. Hadzimy jednak 
nd!lĆ s i ę do komisji w ~odzin8ch rllnnych. 8 

nie od kładać głosowł\uiR nil ostatnią chwilę. 

Punktulłlni~ o godzi ni e dziewiątej wieczo rem 
dostęp do loko lu wyborczego zostanie za m­
kni ęty. Głosować WÓWCZIlS będą mogli t}'lko 
ci, którzy b1Idź już weszli do l okłl l u, bądź 

przed ~Iziewil\tą stRnęli w kolejce przed lokalem. 
Po przybyciu lUt miejsce wyborca - o 

ile w lokalu wyhorczym bQd.z ie dut.o osób i 
wszyscy ni e będl.l mogli się tam zmieścić -
stanie w szeregu przed lokal~m wyborczym, 
czekając w spokoju Illl swoją kolej, tub też, 

o il e przed wejściem nie będzi e kolejki (ogon­
ka), wejdzie odrazu do środka . 

W lokalu wyborczym wyborca 7bliiy się 
do stołu, za którym siedziec będzie przewo­
dniczący oraz członkowie obwodowej komisji 
wyborczej. Wymieni swe imię, liazwisko oraz 
Ił.dres. Po spruwdzeniu, czy i słotnia dauy oby­
watel uprawniony jest do głosowan ia i znaj­
duje się w sp isach wyborczyc h obwodu, prze­
wodniczący spyta o dowód osobisty. by spraw­
dzić toż!:IllmoŚĆ wyborr!y. Gdyby jednuk 

tak s i ę zderzyło, te wyborca ni e będzie miał 
dowodu osobistego przy sobie, wówczas mo­
t.e on powoł8ć s i ę nH świadectwo dwóc h obec­
nych osób, zlHl.Ilych komi sj i. 

Dopiero po za ła twi eniu tyc h formalności 
wyborca dostanie od przewodniczącego urzę­

dowq ka rt ę do głosowania, orn kopertę. Po­
nieważ g łosowanie jest tAjne, wybor ca uda się 
la i:asło ll ę, i talii z k il ku wyd rukowu nycb na 
karc ie wyborczej nazwisk kandydatów na po­
słów wybierze sob ie te dwa, które mu najle­
piej traf i ają do przekollAnia. Przy kaidem nu­
zwisku kundvdatu !Hl knrcie wyborczej jest 
kratka. Otóż w krlltce przy nazwi sku upatrzo­
nego kandydatn należy poslnwić kreskę. To 
sa mo przy nAzwisku druRiego upatrzonego 
kandydulu. Więcej kresek stawiać ni e wolno 
O ile wyborca chce gł osować na d I\'óch pier­
wszych kandyd:łłów, lo motna oddltć kartę 

bel. kresek. 

Te rAZ wyborca włoży kartę do otrzyma­
nej poprzednio od przewodniczącego koperty, 
której nie !lulety ZAklejać. Nłlstępnie wybor­
ca wyjdzie z zu zasłony i wręczy tę kopertę, 

do której włoży knrtę wyborczłl, pr7.ewodni­
czącemu komisji obwodowej. Przewodniczący 

w obecności wyborey wrzuci tę kopertę do 
urny. Dwoj obecni przytem członkowie komi­
sji zanotują, te dany wyborca oddnł swój głos 
- n on snm świadom , że 'głos jego za waty 
nu szn li wyboru posłów IW Sejm, opuści lo­
kaI wy borczy. 

}{abe 

KRONIKA. 
o solidarność wyborczą Poluków I 

Rusinów, W niedzi e lę 1 września br. odbyło s i ę 

w Sieniawie powint Jarosłuw zebrnnie lHzed­
wyborcze przy udziale kilkuset osób, r.arodo­
wości polskiej i Ilkraillski ej. 

Po wyborze prezydjum. w skład którego 
weszli Polacy, Ukraińcy i Żydzi - zebranie 
z1łgail przewodniczlłcy p. Andrzej Wondaś, a 
obszerne przemówienie 011 temat Konstytucji, 
Ordy nacji Wybo rczej i o zadnniach przyszłe­

go Sejmu, jako Organu Pallstwowego do 
współ pracy z RZl\dem - wygłosił k Ił n d y d a t 
na POSłtl z okręgu 74 Przemyś l - Jarosław­

Jaworów p. L eon Snp i ehll, roln ik ·ziemia­
n in z Krasiczynll. 

Mówca w dłuższem przemówieniu zwró­
cił UWllgę lI a współpracę obu narodowośc i 

(polsko-rus ki ej). która zapewnić może wiel­
kość i potęgę Hzeczypos politej II równocze­
śn ie umoWw i rozwój obu narodowości, nastę' 
pnie przedstawił szereg ciekawych i ważnych 
a czekających zu łatwienia spraw gospoda r­
c1.vch i politycznych. 

\\' wyniku dyskusji , w której zabierali 
głos włościa ni e, p. ~larcin Krokos, w imieniu 
zebra nych ObywlIte li millsta Sieniawy i lu­
dności polsko· ru skiej , zamieszkujtjcej sąsie­

dnie g romady, złotył d e kl a rację, że uchwala ­
jq solidtt rni e wzilłĆ udział w wyborac h do 
cia ł IIslawodttwczych w d niu 8 wrześniłl b. r. 
i że potępittjll kute~oryczl1 i e kntd!l ak cję, 

zmierznj/lel! do rozbicia jedności, a wychodzą­
cą od czy nnikó w, lub jedn os te k partyjoych, 
wrogich zgod nej współpracy dla obu narodo ­
wości. 

Deklurację tli podjęli zebrani bucznemi 
oklaskulIli. Po jej uchwaleniu, przewod niczący 

zamkną ł zebrunie, zakoilczywszy jego obrądy 

wznies ie ni em okrzyku na cześć Najj"śni ejszej 
Rzeczypospolit ej i Pana Prezydenta, co zebra· 

0:1 po brzegi \\ ielkiej sali ludność, donośnym 

chórem, podjęła .. N i a c h Z Y je" . 

Wynil, wyborów nn delegatów do ko­
legjum wyborczego na selllltorów z powiatu 
jurosławskiego przedslawiA się jak następuje; 

z Jarosławia: pp. Sturustll "~r8nciszek Frącz­

kowski, notarjusz Tadeusz Waydowicz, puł­

kownik Józef Grllsz kH . inż. Tadeusz Bronit:w­
s ki , gene rał WHclaw Wieczo rkiewicz, z obwo­
du Muninu Grze~on; JlIsiewicz, z obwodu Ja­
roslnw wieś Stanisław Głogowski , z Badym­
na Dr. Jakób Spiil, z S ieniawy sędzia Andrzej 
Wilalisz, z Prnf'hnika Aleksp.nder Dworsk i, 
z Laszek Ho man Os taszewski. 

Z OkłlZJI pogrze bu lrlłgicz n ie zm a rłej 

królowej belgijskiej Astrid, na znuk so li dlłr ­

Ilości narodu polskiego z bohaterskim naro­
dem Belgów, w żłllobie po tej wielkiej ich stra­
cie, powiewll ły w duiu 3 września z gmachów 
państwowych sztandary polskie OpUSZC7.0na 
do I)ołowy masztów. 

Podziękowanie . 

Spełuiając miły obowiązek, s kłada m Ja­
śnie Wielmot.nelllU Płlnu Duktorowi Prof. 
Orucy w imieniu Zarz1ldu i wychowHnków 
Bursy gi mn nz. im. ;\1ikołniu Kopernika naj · 
se rdeczniejsze podziękowanie zu hojny dar, 
jakim rllczy l złlsilić skromne fundusze Iluszej 
Instytueji. 

Z .. Z.rut" bun, 
Ir. MIII.wlal, ,ml'dliUłtr 

Znany I 110WS7.cchnle cenio ny i powa­
iany w naszej okolicy ks. lIenryk Domino, 
proboszcz z Budnwy, były sze rogowiec pie r­
wszego pułku l .. egJonów, wziiV \\; ostatnich 
dniach udzia ł w sYPłl niu ko pca Ma rsza łka na 
Sowiócu, powiększllj1lc w ten sposób liczne 
g rono tych osób z nuszego mi ulI h .. , ~k tÓr.e od­
dały ho łd Z IllHrłemu Wi e lki c nlll \Vddzowi n8-
rodu. Hówniet. w \\ ycieczce zorganizowanej na 
Sowiniec przez Związek urzędników paitstwo­
wych i samorząd9wych ze Lwowa w dniu 

1 września hr. wzięłll udzillł więk'l7f1 ilość u­
rzędników i ich rodzin z n8!1zego miastA. Na 
n ajb liższą pr7.yszłoś(o są r6wniet ZApowiedziane 
dalsze w.vcieczki ~rIlPowł'! z .Jarosławia. 

Budowa dro2'1 pMlstwowej Jllrosław­
SlIndomierz zostlłła w obręhie ~miny Jaro­
sław ukoliczontl. Dzięki tPj burlowie miasto 
nlłsze uzyskuje jedOlI z nnjlf"piPj i najsolidniej 
budowanych jPzdni Ił nA skutek ułożenia no­
wyc h ('ho(/ników w ca łf>j Illif'y Pier8<,kiea-o a 
częściowo jut i w ul icy LlIbelskiflj. ('ata dziel ­
ni clI otrzvlIlllje bard:r.o sylllpnty<,zny wYl!lqd. 
Chorl:r,i ob~(mie (l lo . hv włlłści('iele reAlności 

p rzy tYCh uJicllch położonych jlamięłflli o tern 
i opurkanionitl swyc h realności i wyprawę 

zewn ętrzn!1 swych budynków, dostosowali do 
ogólnello WYIZ I1jdu Illicy. Nieznflczne wydatki 
właścicieli sprawi li, t.e cało duta dzielnica 
miasta zyska w len sposób kulturalny i n8-

prawdę europt>jski WYlZhld. Mleszkłlńcy ulicy 
ZlIlllkowei, ostutnio bard70 g ustowni e złlbu­

dowan ej jednorod'1.ionemi domkami i willftmi, 
patrząc !la postępy pracy w ulicy Lubelskiej 
i Pierackiejlo, spodziewają się. te jut. w naj­
bliższej przyszłoś('i przyjdzie kolej na budo­
wę podobIJaj, o europejskim wyglądzie szosy 
Jarosław-Lwów przez ,J/tworÓw. która dopro­
wadzi do osliłtecZnel!o uporządkowania tak 
wielkiej dzielnicy miasta, jłlkie stAnowill przed­
mieścia miej!lkie nad Sane m połotone. 

Oświata ludu dokon:' cudu głosiło 

wprnwdzie dawne hasło ntA jest o no jednakie 
w prAktyce tuk miłe i wygodne, gdy IHlprzy­
kłud listonosz, czy funkcjonarjusz pocztowy 
zabierll sobie .Łącznik poczto wy", drugi raz 
.Praktyczną panią " i zasmarowane, porozcina­
ne ZWrIl.Cll, ni e zWlI7ajqc na r e kl amacje pre­
nlll ,leratora, dopiero po kilku dniRch, o ile' je 
wogóle zwraca. Zwraclony się do Pana K8-
czelnika poczty o wydfl ni fl, odl)OwiE'dnich za­
rządzeil Ila mi tljscu, nby zninleresowane oso­
by ni e Ulusiłlły tadąć interwencji w Admini­
strłl:cjllch iych pism . 

Z A WIADOiHI t:N I E 

Bazar chrześcijański 
w t",k~ .. I,r .. ,' .. łI ~7 Or .. n ..... lddd~1 ! ... (d~ .. ·nlfl.kt .. p JO. 
ZF.I'A IIAMHUłlOA). 1,,,,,I.d.m n •• kl.d1;" .... t.lI. III w,.bon~ 
I I>" c .. n.eh .. ",I .rko,,·~n,.e " : n .. kQlld,.. 0)11,,,. IOW" ,. ko­
nehn", d .. łłht .. ,,.. pl .. ca)""·,,, I I p. 

l''''l .. c ..... I\' 'uk ... ,,,, "~IIIt-d .. nll'T. f> .. "lIca łl",jcll p<l1",,'.J, 

I w,.n~I"nl I>OWUanlen'Ń 
TAIJIWSZ WOJTU 

--------------------­PrłłCOWllla l811tce rs ko - d eko racyjnu 

J . BALICKIEGO 
Jarosław, l\la ł)' Rynek, Bozar l\U ejskł 
wykonuje w.!I1e lkle roboty lsplcerll k le lIolldnht 

I 110 cElo.c.h umiarkowaDych. 

• 
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Źle robią niektórzy nas i przemysło~ 
.... cy nie dając o sobie, d rogą reklamy i ogło~ 

&zeń zuaku :tycia . Tradycją i dobrą marką fir~ 
my przy dzisiejszem tempie tycia nie da się 
dziś na dal szą metę prowadzi ć interesu. Kon~ 
k urenc i szybko wykorzystuj ą t ę' sytuacj ę i za­
nim fi rma s i ę oghtdnie kli enci za brali się jut 
dawno od swego dotycbczasoweg~ dostawcy. 
Przychodzą narzekania na brak poparcia, brak 
zainteresowania i podobne taje po których 
następują ugody sądowe a wnet potem likwi­
dacja. firmy nierH.z dzies iątki lat istniejącej. 
W ostatnich dniaęh pojaw iło się du:te o 644 
stronach dzieło "Rejestr dostawców" zapoda~ 

iące dla utytku intendentów, kwatermistrzów, 
szetów wydziałów zakupó w w instytucjach rzą~ 
dowych i samorządowych działami dostawców 
budowlanych, chemiczno ~ fa rmace utycznych, 
drzewnych, e lek trycznych, hutniczy~b, Ulasz.y­
nowych, papierniczo· drukarskich, garbarskich, 
spotywczych, węglowych , włókie nniczycb i 
konfekcyjnych. W całem tern, jak cbociatby 
z powytsz.ych tekstów wynika, olbrzymie m 
dziele niemH ani jednej wzmianki o Jarosła­

wiu i jego przemyś le. Nie mogq się nasi 
przedsiębiorcy, gdy ta k dbają o swe iutere~ 

sy, s podziewHć dobrych owoców pracy. 

Szkoła Handlowa w Jarosławiu 
prx),J muJe za p isy 
do 4_k]all. Szkol, UandloweJ S p ecjalnej 
d o Roeznf?J Szko ły Przy s p. Admin. Han­
dlowego dht lUah>rzy.tdw 
do 3_kla8. Szk.. Haodl. dla W oJllkowycb 
oa Roczo)' Kurs HaDdloweJ dla olób 
Dorolłyeb. 

ItłtuuJa I .. llnłłł w .Ih. .. 9-1]. Inulllj. '~Ijlll .ulllJ~ illlI.IIJI. 

.larO Iłław, li Maja l , lei. 143. 

P. Drezdner, właściciel kamienicy 
Ni 9. przy ul. Grun waldzkiej, mote sobie po­
wiedzieć, te ma szczęście, gdyż konsola na 
której spoczywa ba lkon jego kamienicy przed 
kilku dniami urwała się i run!jlła, częściowo 

Da cbodnik a częściowo zat rzymała s i ę 08 

pace wystawy sklepowej. ' Dzięki tylko przy­
padkowi nie doszło do ' wypadku , który mógł 
za sobą pociągnąć kalectwo a mote i śmierĆ 
llcznych przechodniów space rujących koło 

tejte kamienicy. Jest to ju ż drugi podobny 
wypadek w mieście. Pierwszy zakoóczył s ię 

zrnnleniem przed kilku tygodniami jednego 
prz.echodniu i procesem sądowym o odszko­
dowanie. Katdy choc ia żby najmniej fl\chowo 
do tego przygotowany przechodzień, mote 
stw ierdzić, te g rzymsy ba lkony naszych ka­
mienic wiele poz.ostawiaj ą pod względem 

bezpieczelIstwa publicz.nego do tyczenia. O~ 
statnia pora, aby zainteresowani t ą sprawą 

zbadłlli sta n swych realno ści i nie mieli 
w przyszłości na swem sumieniu cZyj egoś 

tycia czy kulectwa , ZH które w myśl obow ią­

zujących ustaw są zobowiązan i wynagrodzić 

szkodę· 

Wskulek defeklu lllotlJru spadł oneg~ 

daj wojskowy samolot z Lublina pod Zarze­
czem. Dz.ię ki szczęś l iwemu zbiegowi okoli cz­
ności pilot i obserwator zostali lekko ranni . 
SlImolot natomiast rozbił się doszczętnie. 

Dr. Antonina Rossberger 
powrócna, 

Kradzlei tyla. Uni8 25 ub. m. ni ewykry~ 
ci sprawcy, sk radli z. mieszkania Zofj i Dudy 
w Morawsk u 5 kwintali tyta. PolicjI' poszu­
kuje sprawców. 

Topielec w Wysoeku. Dnia 25 ub.m. 
Iwan Popowic't z Wietlio8, zwa ny "Grycko", 
()ddlllił s ię z domu z wędką na polów ryb do 

Sanu i więcej nie wrócił . Dnia. 26 bm. rybacy 
znaleini w Saoie zwłoki Popowicl.8, który bę~ 
dąc chory na e pilepsję, wpadł do wody i u­
tonął . 

PlaotacJe miejskie i park na Olsza~ 

oówce wskazują, t e wielu jest alUatorów kwia­
tów, którzy w tani i łatwy sposób chcą przyjść 
do ich posiadaniu. Nic dz.iwnego, te wiele 
krz.ewów jest w barbarzy ń sk i sposób usz.ko­
dz.ooych. Zwracamy uwagę tych amatorów 
z pośród młodziety, że za uszkadzanie plant, 
krzewów, kwietników przewidziane są bardzo 
dotkliwe kary pienię:toe i pozbHwieoie wolo 
ności. Mote ta, trochę drakoń ska szkoła wy­
chowawcza, gdy upomnitmia i odezwy nie po~ 
lUagają w wychowaniu s połeczeństw a, sp f'l łni 

nl:lle:!ycie swą rolę wychow8wczł\. 

ZNAKOMITE I 
KONSERWY MIĘSNE 

polee_ 

fabryka bekonów i kOOlerw miuoYlb 
BAKALARZ I Ska 

W JAROSI:.AWIU 
Sklepy: Rynek, Plac Mickie wicza 1 
oraz S K L E P F A B R Y C Z NY 

P"J' 0 .1. PRUCHNICKIEJ 

Codziennie śwlete mięso J wędliny. 

_~ Ceny najniższe, ..... -

Przejście łączące ulicę Ma rszałka 

Piłsud skiego z placem Mickiewicza jes t wi­
downią wyścigów motocyklis tów a ostatnio 
nawet j eźdźcó w. Dalsze popisy mogą dopro­
wadzi ć do ni eszczęśliwych wypadków. Spo~ 
dziewać się przeto oalety, :te przejście to 7.0~ 

stanie dla dalsz.ej jazdy ko nnej i rowerami 
na przyszłość zamknięte 8 w osta tnim wy· 
padku, gdy osoby zainteresowane do tego s i ę 

nie z8stOSUjl\, będziemy zmusze ni podawać 

nazwiska przekraczłljących przepisy po rządko­

we, do wiadomości publicznej. 

Piłka nożna, 

1~. VIII. Ogol."o IB. - K. P. W. 812 (611). 
Zawod)' towl'I':r.y.kle, 'fi klóryell vgollko mlllo pnell 
cały CloU wybito, pnewagę, uwyd.taloo, cyfrowo w 
l ·ej połowie, .... k.tó rel gn. było t.YWI:r., I cIekIlwul!., 
ID ltell w drugiej połowie. Prowadllole dla Ogol.ka 
uzy.kuje w 5 mln. WIlIIacz, poczenl VI' 17 min. K. P. W. 
wyrównuje :lo n utu karnego (:r.a Du tneloDI!, rękę) egze· 
kwowa nego przez LewIlodowI kiego, poczem dalu;e 
bramki dl l\ Ogniaka zdobywają: 19 mlD. Trąbka 7. kar­
nego u. flu1. w 22 min. Kalm, 2.7 m. t oOWu Trl!.blra z 
klnlego III. rękę, ... 38 mln . rówDIet T' llbka I w 43 m. 
Klolkula M.,:r.d po pr:r.e rw le w 16 m. ponowole Ka­
olkuł. M. onz w 21 m. Wł(81 C:r. ł adnym .Iudem, UŚ 
wy nik dnia uabll LewlodowI ki , Itr:r.elaj,e dla KPW. 
bnmltę 100WU z karnego u flul. 

S~dował dobrze p . GllulU. 
1. IX. OKDllllo-Ull(lbor (przemyłl, 611 

lIhO). Do tych zawodow lowlr:r.Ylkieb .. ylt~plło Ogol. 
Iko :I; drutyo~ kombinowaol!., Iklldajl!.c~ Ilę t 5 gracty 
Ulirow)'ch l 4 reterwowycb, klóra miała w l -ej połowie 
100IC:l;Ol!. prtew lgę, II. goście włdclwle ole iatulell ua 
bolaku, natom ll8t w 2·eJ, gn Illje alę więcej wyrówul-
0'1., I ~c:l; prtet pierwIte 1 ~ mlo. Ogolako nadal l llole 
prtewl!l. Goście , tarlj" Ilę uallnle o trnllnę w)'olku 
na IW~ kortyść, lecI. .llk grl nler.ludole. Bramki dla 
Ognll ka ,dobyli: Ooyltc:l;uk w 12 mln., Nll:I;abttowlkl 
w 14 0110., po tem pod n~d 2 Jlbłońlkl w 2:) I 2B mlD.: 
orar. OoyltCluk 29 m. Po prterwle jllt w 2 m. tdobywa 
Bleui.n 6-11!. bnrnkę dla Ognllkl, td dll HIJibo ru Je­
dyo)' punkt u :l;Jlk llł Wllner w 29 mln. lo rlutu klrnego 
11 rękt obroftcy . 

Sędr.lowlI doblu p. Telellolckl. Publlcr.ności miło . 

Tenis. 
TO ... ·lrtylkl mecr. lenllowy WCKS • • Ogollko~ JI' 

rOlllw, - Kolo Teollowe Cukrowol ł'neworlk , rOte­
grano l wr:r.eśola t .... ynlklem 7:1 Ol kortyllć Ognllkl 
na korcie KTC. w Pneworaku. 

Wyolkl poar.rr.ególoych gier były ol8tępuj~ee: 
Wllrcll'l l ka - Zajl!.cr.kowl kI6:3. 6:0, SOhm - Kuoce­
wieJ; 6:2, 60, Oyodowl\lz - ROllil.kl Zb. 6:3, 6:4. Blly 
_ HOllil.kl J , 6:1, 6:2, Kop'llyl'l l kl - Popowlct 8:10, 
3:6, Wlert'lń.kl , BGbm - ZII.etko .... lk., KuoClwler. 6:1, 
6:1. DObili, Dyodowlelt - Kuoeewlc:z. Popo ... 1ez 4:6. 6:2, 
6;4, Blly, Kopyalyl'l"ikl - J . I Zb. ROllńleY 6:3. 6.-0. 

Slatkó ....... 
W dolach 71 8 b. m. odbęd, lię oa Stadjonie 

_lItr • .,.t.. _tuta "' ... 0...... w atatk6 .. ce, 
I to V·e plnów, orar. I·e pań, urZlldune pnlz jaro ­
lłl ..... ld A. Z. S. 

Nawozy sztuczne 
n a s e z o n j e s I e n n y 1935 r. 

== a to : == 
S 6 l P O t a s o w ą, kainit, 
t o m a s y n ę belgijskq, a z Q.­

tniak mielony, s up e rto ­
masynę , " Nitrofos", 
saletrzak, siarczan amonu, 
s up erfosfa t min eralny, tu­
dzie ż wapno palone mielone 

dostarct l 
w całowlgo now. ladunklch wprost t fabryk I kopal ń, 
zllA drobnicowo z sweJlo m II. g a 1 y o II w Jaro"lawlu 

SPÓLDZIELCZY BANK ROLNICZY 
" o,unluon. odp<>,..I~dll.lno.eI" 
W Jarosławiu . 

Ogłaszajcie stę 
w ;,Gazecle Jarosławklej". 

Komuoalna Km Ollue~, Mialla JiIOllawia 
przyjmuje za ddenDem oprocenlo .. aDlem I po· 
myśli Rotportądzeoia Ministra Skarbu z doli 90 1I~lo· 
padR 1933 r . oproceo towuje 

Wkłady oszczędnościowe: 
1. W zlotyeh oblegowyoh I a) za norfDllnem W)" 

powledzeo.lem po 5G/. w .tolu nku rOCloym, b) r.a 
ueśclomie,l~znem wypowled:l;enlem po 5'/: o/o. c) ... , 
plaln e A ,,1.1. wedle umowy. d) wydlje Ikarbook.i> 
ta oproceoto'Wlnl!. kaucjI!. 5 1.1 . 

2. W dot)'cb w slocie I a) za oormaloem wypowie-
dtenlenl po 8% w ItOBunku roczoym, b) za 11eśclo · 

mlellęClne,n wypowiedzeniem po 40/0 , 
3. Lokaty oa rachuDk.u blet"c)'m I 
zaletole od wy.okolici kapitału i .tpolobll dy,ponówll­
nla, oprocentowuje wedle umowy I wydaje na ole spe­
cjalne k fll ,,:!eczk.1 ozekowe. 

Pożyczki: 
1. W ek110we, 2. Hipoteczne, 8. Na za.taw p a­
pie r ów wartojclowych 
ud1lela na ce le pr!emyslowe, bandiowe, nemleślolcte· 
rękodzieln icze , rol.nlClte i oa rozbudo .... ę miasta u za­
bezplecr.enlem hlpolecznem. 

Przyjmuje I załatwia: 
Ol rachunek olób trzeelch, r.a ml nlmalol!. prowbl~; 
l . lokaao wekaU, z. Wlakuhlty towarowe, a .. 
Przekazy w kraj u. 
Z dniem I X 1935 r . otwiera we włlllnym budynku 
przy 1.1. Mickiewicza 

Zakład zastawniczy, 
który niewl\l pl h,le w dzisiejl1.yr.h kryz)'lIo ... ·ych czatach 
I I rudnośc l ll ch kredytowych będ1le mili dute J;naClteole. 
dll Ilerokleb s fer SpołlOcJ;eilalwa Jarollaw.klego 

Gwarancję 
ze wkladkl ollczędoośelowe, Ich oproceolowanle, orar­
wnelkle operacje fi oansowe KASY I ti nowi lIolldarol 
odpowledr.laloość Kom. K~s)' OnezędooAeI orli Gmtoy 
Mlaala Jarollawla, klóre t Ull tllwy ręcz" całym. 
awolm ruchomym I ole ruchomym maJ"Udem. 

~ 

Zlwladamlam P. T. Publiczność, te IOlllał jnt o twl rty 

sklep kolonjalno - spożywczy 
przy ul. Grodzkiej Nt 17 

• •• tej lCII I'Ue .-I • • 

Poleclm wnelkle towar)' w len ukr" webodlt.­
ce po cenlCb prtyslępDyeh . 

MarJa Dyrkaez. 

Popierajmy walkę z analfabe­
tyzmem - zapisując się do , T, S, L_ 

Wkładka mleslęezna U-ele grosay. 

Jeżeli mY1li1! o bu.owie, ~ ,,::t:~. ' ~7::":: 
pap )' 1& 0 1, d lehó wek, .l udo lów "k , rur Itp. 

m' t" j. I ó w .. k.tK .. t, "l'ellYIIa, O ~ I ' 
o I J t a D I e l flrm l -.,. I I • 
_____ .,. I JlrlSlali •. 11. IUlU.IUIII n. hl"" • i. 

Skł.d Papieru, pn7boró.. p.łmleDa7cb, dra­
JuS .. dla IIłDID, .. kół ł wojaka, .al_terJ" per­

lumerJę, kOlmet,k" pod Ilrm" 
Ignacy Soszyńskl 
.J.rosłew, ul. Dra Dlet&lua. J6 • 

poleca alę P. T. PubllezDo'eł. 
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